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PRZEGLĄD LEŚNICZY
WYCHODZI WE WTORKI I PIĄTKI.

PRZEDPŁATA n a  mai 24 r. w y n o s i :  w P o z n a n i u  przy  
o d b io r z e  z e k s p e d y c j i :  3.200.000 m a r e k .  Na p o c z t a c h  
( ty lko  w był. za b .  Drusk.)i 3.220.000 m a r e k .  Po d  o p as k ą  
w p ro s t  z e k s p e d y c j i  w k ra ju  I w w o ln e m  m i e ś c i e  
G d a ń s k u  : 4.000.000 m a r e k ,  P o d  o p a s k ą  za g ran icą  
(o p r ó c z  G d ań sk a ) :  5.000.000 m v re k .  N u m e r  p o je d y ń c z y  
k o s z tu j e :  w  P o z n a n i u  w E k s p ed y c j i  420.000 m a r e k .
Z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  w k ra ju  I w w o U e m  m i e ś c ie  

G d a ń s k u  600.000 m a r e k .  Z a g ran icą  700.00C m a rek .

: R edakcja ,  Adm inistracja ,  E k sp e d y c ja
j„Rvnku D r z e w n e g o  i P rzeg lą d u  L e ś n ic z e g o ”:
; Poznań, ul. św. M arcina 57, III. p ię tro  

Drukarnia:
jPoznań, W ie lk i e  G arbary 20. Nr. te le f .  3406.
jK o n ta  b i e ż . :  K o n to  P. K. O. 206377. Bank H an d low y
iw W a rs za w ie .  O d dz ia ł  m ie jsk i  w P o z n a n i u  ( H o te l  
• B a z a r ) .  B ank  P r z e m y s ł o w c ó w  P o z n a ń .

O GŁOSZENIA : Za t e k s t e m :  j e d e n  w ie r s z  p e ty to w y
j e d n o ła m o w y ( s t r o n a  cz te ro ła m ow a)40 0 00 0  m k .W  t e k ś c i e  
za ś  lub  p r z e d  t e k s t e m :  j e d e n  w ie r s z  p e t y to w y  )edno-
 ł a m o w y  ( s t r o n a  d w u ła m o w a )  1.200000 m a r e k ,— —
OGŁOSZENIA t Z t a b e lk a m i  o 30 p r o c e n t  w f ące j .  Przy 
w ięk s zy ch  l k i l k a k r o tn y c h  o g ło s z e n ia c h  s to s o w n y  r a b a t

K ażda nowĄ po d w y żk a  o b o w ią z u je  w sz y s tk ie  Ju* 
p r z y j ę t e  o g ło s z e n ia  od d n ia  z m ia n y  c e n  b e z  u p r s e  
— — — — d n ie g o  z a w ła d o m ie n f a  — —

P r z e d r u k  d o z w o l o n y  t y l k o  z a  p o d a n i e m  ź r ó d ł a .  ( Ry ne i t  D r z e w n y  w P o z n a n i u ) .

Szanownym Czytelnikom
podajemy do łaskawej wiadomości, iż z dniem 15-go maja 1924 r. ukaże się pierwszy numer

„PRZEGLĄDU LEŚNICZEGO"
który od tąd  s ta le  w ychodzić  będz ie  jako m iesięcznik .  „PRZEGLĄD LEŚNICZY" założony w roku 1876 przez 
p. Józefa  Riwolego w ychodził  p rzez  czas  dłuższy jako m iesięcznik , później był wydawany jako dod a tek  do „Z ie ­
m ianina", zaś od roku 1919 zos ta ł  p rzyłączony do „Rynku D rzew nego". Czując jednakow oż dotkliwy brak c z a so ­
p ism a fachow ego  w W ielkopolsce, postanowiliśm y rozszerzyć  d o tychczasow e  ramy „PR ZEG LĄ D U " i wydawać go 
n iezależnie  od „Rynku D rzew nego".

Mając zapewmioną w sp ó łp racę  pp. p rofesorów  Uniwersytetu Poznańskiego, oraz leśników zawodowo 
wykształconych, m am y praw o sądzić , iż pismo s tan ie  na wysokim poziomie, tak pod w zględem naukowym, jak 
i p rak tycznego leśnictw a, a tern sam em  zdobędz ie  sob ie  uznan ie  i za in te resow anie  nietylko w kołach leśników, 
ale też  wśród  sze rszeg o  sp o łeczeńs tw a .

Przy „PR ZEG LĄ D ZIE LEŚNICZYM" utworzony będz ie  również dzia ł  ogłoszeniowy, który ze  względu na 
przew idzianą  pow ażną  ilość p renum era to rów  p ism a ma zapew nione  pow odzenie .

Sądzim y, iż Szanow ni Panow ie  kupcy i przem ysłow cy m ając  na w zględzie szerok ie  koła czytelników 
„PRZEG LĄ D U " w dobrze  zrozum ianym  in te res ie  w łasnym  zech cą  p ism o zasilać  s ta le  swemi inseratam i. lnseraty  
do p ie rw szego  num eru  „PRZEGLĄDU L E ŚN IC ZEG O " prosimy przes łać  najdalej do dnia  10. V. 1924 r. p od  ad re ­
se m :  ADMINISTRACJA „PRZEGLĄDU L E ŚN IC ZEG O " św. Marcin 57.

R E D A K C J A .

DZIAŁ RYNKU D R Z E W N E G O

Przemysł drzewny Polski zachodniej w stosunku 
do Polski wschodniej, ważność jego i koniecz­
ność w eksporcie, wynikujące z konstelacji tej 
drogi transportowe i uwagi do zawrzeć się m a­
jących traktatów handlowych polsko-niemieckich 

jak i polsko-rosyjskich.
Ażeby być dob rze  zrozum ianym ,-potrzeba mi chwycić 

s ię  czasów  przedw ojennych . Używane bowiem w nor­
malnym ruchu  tow arow o-handlow ym  jako na jtańsze  uznane 
drogi transpo rtow e  m uszą  koniecznie  uzyskać prawo bytu 
bez  różnicy na pow sta łe  w m iędzyczas ie  przesun ięc ia  
granic  politycznych. W m o m en c ie  bowiem, w którym 
rozpoczn ie  się znowu regularna  wymiana towarów między 
poszczególnein i państw am i, jak i w obw odzie  własnym

poszczegó lnych  państw  b ędz ie  m us ia ł  kupiec, ażeby m óc 
konkurow ać z tow aram i swemi, poszukać  jaknajtańszej 
drogi transportowej, a Państwo, jako takie iść  będz ie  
m usia ło  śladam i in teresów  kupca, bez względu na jakie- 
bądź  zagadnien ia  prestiżu.

P rzed  wojną światową istniał t rak tak  handlowy 
m iędzy N iem cam i a Rosją, którego jedną z najważniej­
szych części był im port d rzew a rosyjskiego w stanie 
surowym do Niemiec. P rzed  wojną bowiem  zużywał 
p rzem ysł n iem iecki o wiele więcej drzewa, niż go lasy 
n iem ieck ie  dos ta rczyć  mogły. A że po przegranej dla 
N iem iec wojnie światowej s tosunek  ten  o więcej się 
je szcze  przesunął, a to dlatego, że N iemcy utraciły  naj­
boga tsze  w lasy dzielnice. Wynika z tego, że Niemcy 
sk azan e  będą  na je szcze  większy im port  drzew a. J e ­
żeli jednakow oż im port n iem iecki obecn ie  je sz c z e  na 
rynku światowym nie odgrywa tak ważnej roli, to d la­
tego, że przem ysł niem iecki nie je s t  je szcze  zupełnie  
zatrudnionym , a przedew szystk iem , przez u trudnienia,
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które przyniosło o b sad zen ie  Ruhry. O ile przem ysł n ie­
m iecki ruszy ca łą  parą, oboję tnym  dla nas  musi być, 
czy w Ruhrze b ęd z ie  je szcze  okupacja , lub nie, n a ten ­
czas, zdaje  się, b ęd ą  Niemcy należały do  tych państw, 
k tóre  najw ięcej d rzew a  b ędą  im portowały.

Na spec ja lną  uw agę zasługuje  ten  fakt, że wedle 
w zm iankow anego wyżej t rak taku  handlow ego n iem iecko-  
rosyjskiego Niemcy importowały ca łe  masy surowca 
i dzięki tem u pow sta ła  ta wielka ilość tartaków w Byd­
goszczy, w Toruniu, w F ordon ie  jak i specja lny  port 
d rzew ny  na Wiśle pod T oruniem . Tartaki te  należą 
te raz  do Polski, z czego  wynika, że N iemcy utraciły 
w sam ej okolicy bydgoskiej tyle i tyle tartaków, a więc 
m ożnośc i  p rzerob ien ia  su row ca na pó łsurow iec, czyli 
innemi słowy, Po lska  przerab ia  surow iec , a oddaw ać  
będz ie  przynajmniej pó łsu row iec  w postac i brusów, d e ­
sek, belek, e tc . Bydgoszcz, jak i Toruń  a i P oznańsk ie  
przez d o b re  po łączen ie  w odne  z Odrą, a p rzez to z B er­
linem i ś rodkiem  N iem iec, nie zaopatrywały  w drzewo 
nikogo więcej, jak przedew szystk iem  Berlin i prowincję  
saksońską  aż hen  poza  M agdeburg. Dowodzi to, że 
drzewo, p rzerob ione  na ta r takach  bydgoskich, poznań­
sk ich , jak wogóle graw itu jących drogą  wodną do Odry, 
nie dochodz iło  przed  wojną światową prawie że wcale 
do m orza, lecz ca łą  produkcję  zużywał Berlin i Niemcy 
środkow e. Małe tylko wyjątki su row ca mniej w arto śc io ­
wego, nada jącego  s ię  na podk łady  kolejowe, jak i go­
tow e już podkłady kolejowe, odchodziły  Wisłą w s tronę  
G dańska  ażeby  s tąd  pójść  do dalsze j zagranicy.

R easum ując  wszystko wyżej pow iedz iane  wynika, 
jasno, że w zm iankow ane wyżej lasy rosyjskie stały się 
dzisiaj lasami polskimi a na tu ra lne  i na jrac jona ln ie jsze  
zbycie  ich idzie w kierunku rynku n iem ieck iego  przez 
wzm iankow aną wyżej tak  dobrą  drogę  w odną. Wynika 
również z tego, iż dzięki w łaśnie  tym drogom  konkuro­
w ać będz ie  m ogło drzew o polskie na rynku niem ieckim , 
w każdym razie  z w szelkiem  innem  drzew em . Faktem  
n iezap rzeczonym  jest, że Niemcy bez  d rzew a polskiego 
obyć się  nie b ędą  mogły i nolens volens sp row adzać  je 
będą  musiały, poniew aż w każdym raz ie  zaw sze  w nor­
m alnych  s to sunkach  drzew o polskie  tań szem  b ęd z ie  m ogło 
być. D osta rczan ie  dog o d n e  d rzew a polskiego na rynek 
niem iecki b ędz ie  również ba rdzo  wielkim i doniosłym  
a tu tem  w reku polskim przy pe r trak tac jach  o trak ta t  
hand low y polsko-niemiecki.

W zm iankow any wyżej trak ta t  handlowy n iem iecko-  
rosyjski g w aran tow ał nietylko obw odow i bydgoskiemu, 
a le  całe j  dz is ie jsze j zachodn ie j P o lsce  surow iec  dla 
czynnych  tam  tartaków . Na ogół zdaw aćby się m usia ło , 
że dzisiaj, dgy tej granicy  n iem a, tartaki naszej dzielnicy 
powinny m ieć  drzew a dosyć . T y m czasem  jes t  odw rotnie , 
tak  że  n iek tóre  tartak i od roku p raw ie  że stoją bezczynne. 
Lasy państw ow e Polski zach o d n ie j  dos ta rczyć  mogą naj­
wyżej ca. 407o produkcji ta r taków  tu te jszych . W tych 
4 0 %  zaw artą  rów nież je s t  i p ro d u k c ja  tu te jszych  lasów 
prywatnych. Na pokryc ie  b raknących  6 0 %  skazane  są 
ta rtak i dzieln icy  nasze j  na im port  su row ca  z w schodn ich  
częśc i  Polski.

S tow arzyn ie  Kupców i P rzem ysłow ców  Drzewnych 
w Poznan iu ,  k tó rego  p re z e se m  jes tem , s ta ra ło  s ię  u Rządu
0 pom oc  w o trzym aniu  su row ca  i to  choćby  n a w e t  i drogą 
zakazu  wywozu su row ca  za gran icę . N iechże  surowiec, 
ale  lepiej pow iedziaw szy  ek sp o r t  su row ca  b ęd z ie  w ten  
sp o só b  skontyngentow any, że  wypuści s ię  zag ran icę  su ­
row iec  dop iero  w ten czas  gdy ta rtak i polskie zaopa trzone  
zos taną  d o s ta te c z n ie  w po trzeb n y  im surowiec. S to w a ­
rzyszenie  P o zn ań sk ie  na leży  również do  N acze lnej  Rady 
Związków D rzew nych  w W arszaw ie, lecz s ta ran ia  nasze
1 na tym te re n ie  n ie  o d n o szą  odpow iedn iego  skutku, 
poniew aż egzystu je  d e  fac to  pom iędzy  p rzem ysłem  
drzewnym  Polski w sch o d n ie j  i zach o d n ie j  antagonizm , 
uzasadn iony  tak z jedne j  s trony , jak i z drugiej. W w sch o d ­

niej częśc i  Polski jes t  nadm ia r  su row ca a brak tartaków, 
a u nas na odw rót —  n adm iar  tartaków, a brak surow ca. 
O sobiśc ie  m uszę  przyznać, że uw ażam  wszelkie staran ia  
nasze  w tym kierunku tak długo za prob lem atyczne , d o ­
póki nie uda nam się przem ysłu  d rzew nego naszej dz ie l­
nicy tak finansowo skonsolidow ać, iż moglibyśmy p rze ­
jąć i finansowo ca łe  zapo trzebow anie  tartaków dzielnicy 
naszej, resp . surow iec  dzielnicy w schodniej .

Krótkie zestaw ien ie  s ta tystyczne najlepiej m oże 
zobrazow ać fata lne położenie  tartaków  dzielnicy naszej. 
Mam wykaz szczegółow y 43 tar taków  o 75 trakach , 
które  obecn ie  przec ie ra ją  w stosunku rocznym  128300 cbm 
surowca, a p rze trzeć  mogłyby przeszło  ,300000 cbm, czyli 
innem i słowy tartaki naszej dzielnicy za ję te  są tylko do 
>/, ich wydajności.

Na dz ie ln icę  zachodnią  przypada ca. 1.000 traków, 
czyli tartaki naszej dzielnicy zdolne są p rze trzeć  mini­
mum 4 —5 miljonów kbm. surow ca, co oznacza, że ta r ­
taki naszej dzielnicy p rzerobić  mogą przeszło  połow ę 
ogólnej masy drew na użytkowego, p rzezn aczo n eg o  na 
eksport, a p rzesz ło  7s ca łe j  ilości p rzypada jącego  drew na 
użytkowego całej Polski. Za liczby podstaw ow e biorę 
ca. 20 miljonów m ’ drew na  użytkowego, które dają lasy 
polskie. O dliczmy od tego 3 0 %  na d rew no opałowe, 
pozostaje  14 miljonów kbm. drew na użytkowego. A że 
podług  m ego m niem ania  na zapo trzebow an ie  w kraju 
winno wystarczyć 3 0 % , tak że na cele  eksportow e po ­
zosta je  okrągłe  9 miljonów kbm. surow ca.

S tosunki te. skłoniły m nie  do  poczynienia  starań  
w kierunku stw orzenia  Banku Drzewnego, ażeby p rz e ­
zeń osiągnąć  konso lidację  finansową tartaków Polsk i-za-  
chodniaj.  Bank Drzewny miałby za zadan ie  nietylko 
sf inansow ać zakup surowca, lecz jednocześn ie  służyć 
jako ten wielki kom isjoner do  sprzedaży  gotowych m a- 
terja łów  tartych za granicę. Bank Drzewny byłby tern 
ogniwem, któreby łączy ło  poszczegó lne  par t je  w yprodu­
kow ane  przaz tartaki w jedną ca ło ść  i któryby jednoli­
cie ca łą  tę  ilość m ógł sp rzedać . Czynność Banku niech 
zilustruje najlepiej niżej podany  p rz y k ła d :

W łaścicie l  lasu A. ma do odd an ia  30.000 kbm. okrą­
glaków sosnow ych i szuka kupca. Zgłasza się  on do 
firmy B. Firma B. jest  dob rze  sytuowaną, lecz 30.000 
kbm. jest  jej za dużo, wziąłaby chę tn ie  10.000 kbm., tak 
sam o pow iada firma C. i D. W obec tego  ośw iazcza  A.: 
nim sp rzed am  drzew o m oje  w trzech  partjach , wolę je 
sp rzed ać  w jednej partji, choćby  naw et o kilka cen tów  
na m e trze  taniej, i w tym w ypadku najpraw dopodobniej 
w rę c e  zagraniczne . Tutaj rozpoczyna się dz ia ła lność  
Banku Drzewnego, który kupuje powyższe 30.000 kbm., 
aby je podzielić  pom iędzy  reflek tu jące  nań 3 tartaki. 
Bank Drzewny jednakow oż niem a tych  okrąglaków oddać  
tartakowi w yłącznie za zap ła tą  pieniężną, lecz  we for­
m ie  następu jące j ,  że tartak  przejm ujący np. ow e  10.00<> 
kbm. od B an k u  zobow iązuje  się nasam p rzó d  o d d a ć  B an­
kowi *ca. 3.3^0 kbm. m a te r ja łu  ta r tego , p rze ta r tego  w e­
dług żądań  Banku. W ten  sposób  Bank Drzewny otrzy­
muje kupno w ca. 10.000 kbm. m a te r ja łu  ta rtego , którą 
to  pozycję  Bank Drzewny w ca łośc i  m oże  sp rz e d a ć  na 
eksport,  osiągając  przy odpow iedn ich  pew nośc iach  z a ­
liczki od kupców  zag ran iczn y ch ,  k tóre  wystarczyćby 
m usiały, by su row iec  m óc  zap łac ić  właścicie lowi lasu. 
A je szcze  inne  pole  do dzia łan ia  m a Bank Drzewny.

Lasy państw ow e udzielają  kredytów  na %  drzew a, 
zakup ionego aż do końca  w rz e śn ia  każdego  roku. Kre­
dytu  tego  udziela  się  na tu ra ln ie  za odpow iedn iem i pew - 
nościam i. W c zasach  p rzedw ojennych  ten  tak zw. kre ­
dyt awaloww był ba rdzo  tanim , bo  wynosił 1,5 do 2 % , 
gdy ty m czasem  po dzić  dz ień  prawie że n ie  jest  do za­
p łacen ia ,  poniew aż d o chodz i  do k ilkunastu  p ro cen t  per 
anno. Również trudno  w ym agać od lasów  państw ow ych, 
aby przyjmowały podkładki h ip o teczne ,  poniew aż obcią-  

i  żałoby to  zan ad to  zarząd  lasów państwowych, gdyby
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musiał każdą taką podkładkę hipoteczną z osobna spraw­
dzać na jej pewność. Zarząd lasów państwowych żąda 
zatem całkiem słusznie żyro pierwszorzędnego jakiego 
Banku

Z całą pewnością \wierdzić mogę, ze 90%  tartaków 
wszystkich niema długów hipotecznych. Nie wyklucza 
to naturalnie, że tartaki te znajdują się bez kapitału 
obrotowego. Inwestowane w tartaki kapitały są martwe. 
W normalnych czasach przedwojennych powracał inwe­
stowany w tartak kapitał w formie pożyczek hipotecz­
nych, jako kapitał obrotowy. Zadaniem Banku Drzewnego 
jest odnowienie żywotności inwestowanych kapitałów i to 
w formie pierwszych hipotek, wystawionych na Bank 
Drzewny. Jes t  to możliwe od czasu, gdy możliwem 
stało się prawne zapisywanie hipotek w walucie twardej. 
Przez to znowuż, że w Banku Drzewnym łączyłyby się 
w ten sposób pierwsze hipoteki wszystkich tartaków, 
aby ten Bank Drzewny miał możność przejęcia żyra 
w lasach państwowych. Przez to znowu tartacznik 
osiągnąłby możność otrzymania surowca w lasach pań­
stwowych i właśnie w osiągnięciu surowca powróciłby 
kapitał obrotowy do życia. Zaznaczyć przy tej sposob­
ności chcałbym, że kredyt w lasach państwowych jest 
bezpłatnym.

Byłyby to w krótkich zarysach istota i cel powstać 
mającego Banku Drzewnego.

Jako eksporter drzewny, eksportujący specjalnie 
do Niejn.iec, jestem najlepiej poinformowany o niemiec­
kim rynku drzewnym. Po waloryzacji przewozów tak 
w Polsce jak i w Niemczech, z przykrością stwierdzić 
musiałem, że eksport drzewny skazanym jest na zadła­
wienie przez tak kolosalne stawki przewozowe, pobie­
rane na podstawie złota, a przewyższające znacznie 
stawki przedwojenne. Już dzisiaj nie kalkuluje się eks­
port mniejwartościowego materjału tartego jak kantówka, 
szalówka etc  , a litylko kalkuluje się jako tako jeszcze 
przewóz materjału doborowego. Wynika z tego, że koszta 
przewozu i cła są równe przy materjale doborowym, jak 
i mniej wartościowym. Różnica kalkulacyjna jednakowoż 
jest taka, że koszty eksportu przy materjale mniej war­
tościowym wynoszą 50%. gdy tymczasem przy materjale 
doborowym tyko 15% ceny sprzedaży. Tutaj koniecznie 
nastąpićby musiało rozróżniczkowanie stawek, w czem 
naturalnie inicjatywę uchwycić musiałyby wszelkie koła, 
przerabiające materjał drzewny.

To powiedziawszy, każdy mi chyba przyzna rację, 
jeżeli starać się będę opuścić z drzewem mojem tak drogą 
drogę kolejową a poszukam o wiele tańszych dróg 
wodnych.

Jak sprawnemi mogą być i drogi wodne, niech po­
służy przykład przedwojenny. Pomimo, że przed wojną 
kolej niemiecka zaprowadziła specjalnie z Prus Wscho­
dnich tanią taryfę strefową (Zonentarif), to jednakowoż 
taryfa ta była tak drogą, że tańszą była na drzewo wy­
produkowane w Prusach W schodnich drogą wodną ani­
żeli kolejowa. Droga wodna prowadziła wtenczas bez 
przeładowania z Kłajpedy lub Królewca via Rotterdamm 
do Dusseldorfu. Bez wpływu było nawet i pobieranie 
przez port rotterdamski opłat tranzytowych. Gdańsk 
przed wojną nie miał prawie że znaczenia jako port 
drzewny. Głównym punktem przeładowania drzewa jako 
port niemiecki nad Bałtykiem była Kłajpeda, Przez 
powstanie samodzielnej Polski wysunął się Gdańsk na 
miejsce pierwsze i przeznaczeniem Gdańska, jak by się 
zdawało, powinno być przejęcie całego eksportu i im­
portu polskiego o ile skierowanym jest na drogę morską. 
Wykazało się jednakowoż niezadługo, że urządzenia por­
towe Gdańska nie wystarczają, aby podołać choćby jednej 
części ruchu. Pozatem nie posiada Gdańsk możliwości 
powiększenia się. Nie mam zamiaru rzucać jakichbadź 
myśli politycznych, lecz pozwalam sobie jedynie na prze­

sądzenie sprawy jako kupiec, a przedewszystkiem jako 
eksporter drzewa. Jako eksporter drzewa omijam port 
Gdański z wielu względów. Jako Poznaniak już z tego 
jedynie powodu, że niemam do Gdańska drogi wodnej, 
a droga kolejowa z Poznania do Gdańska jest prawie 
że jeszcze raz tak długą, jak do Szczecina. Z Pozna­
nia do Szczecina wynosi ona 208 kim., gdy tymczasem 
do Gdańska 313 kim., czyli, różnica od samego Pozna­
nia wynosi 105 kim. Ale i przed nie tak dawnym cza­
sem, kiedy to stawki w Polsce nie były waloryzowane 
i kolej polska przewoziła transporty z własną szkodą 
prawie że za darmo, nie mogłem posługiwać się portem 
gdańskim, z powodów kalkulacyjnych. Zdarzało się bar­
dzo często, że z powodu przepełnienia ładowni gdań- 
sKiej kolej ładunku do Gdańska przez 3 tygodnie w mie­
siącu nie przyjmowała. Wysyłałem wtenczas dosyć dużo 
drzewa do Holandji i opłacało mi się wtenczas płacić 
drogi przewóz kolejowy tranzyt o Niemcy, ponieważ to­
war w ciągu 10 dni dochodził do Holandji, a via Gdańsk 
szedłby przynajmniej z jakie 2 miesiące. Kupcowi nie 
może być obojętnym, czy lokuje w kupionym towarze 
pieniądze 14 dni, lub 2 miesiące. Mniemam również, 
że polityka gdańska fałszywą jest wobec Polski i wydaje 
się, jakoby Gdańsk chciał wobec Polski wyzyskać 
swoją pozycję monopolową. Gdańsk nie obawia 
się żadnej konkurencji i uważa, że nie potrzeba mu 
starać się o rozbudowę portu, ale i robotnicy gdańscy 
przeszkadzali przez ciągłe strajki i nawoływania o pod­
wyższenie zarobków w eksporcie i imporcie polskim, tak 
że przeładownia gdańska należy dzisiaj do najdroższych 
na całym świecie. Historja uczy, że dobrobyt gdańskiego 
handlu i przemysłu kwitnął tylko wtenczas, kiedy to 
przeładowywano tam produkty, pochodzące z Polski. 
Najlepszym dowodem tego, że Gdańsk za czasów nie­
mieckich należał do najpodrzędniejszych portów. Buta 
Gdańska skończyć się chyba wtenczas może, jeżeli uda 
się Polsce przeciwstawić Gdańskowi odpowiedniego kon­
kurenta.

Główna rzeka Polski, Wisła, aczkolwiek przepływa 
przez Gdańsk do Bałtyku, nie jest tak korzystną drogą 
wodną, a to przedewszystkiem z tego powodu, że za­
nadto zapiaszcza się w dolnym swym biegu. Zapiasz- 
czenie to było zapewne jednym z powodów, które swego 
czasu skłoniły Rząd pruski do pobudowania kanału byd­
goskiego, łączącego przez Brdę i Noteć, Wisłę z Odrą. 
Drzewo, wyprodukowane na tartakach toruńskich i byd­
goskich szło nie na Gdańsk, ale przez Noteć do Odry, 
i stąd do środka Niemiec i do Szczecina. Szczecin 
uważam chwilowo, dopóki port w Gdyni nie okaże swej 
sprawności, za najpoważniejszego konkurenta Gdańska 
i nolens-volens sojusznika naszego w ułaskawieniu Gdań­
ska. Szczecin z łatwością przez korzystne swe,  poło­
żenie przejąć może bardzo wielką część, jeżeli nie naj­
większą, eks- i importu polskiego. Specjalne zain tere­
sowanie Szćzecinem, jako portem ma Poznańskie z ob­
wodem bydgoskim. Jak już wyżej wspomniałem, droga 
kolejowa z Poznania do Szczecina jest prawie że o po­
łowę krótsza. Pozatem  przepływa Poznańskie Warta 
i stanowi przez ujście do Odry naturalną drogę wodną 
do Szczecina.

Spółka akcyjna Roman May spotrzebowuje w nor­
malnej produkcji ca. 70.000 ton w formie fosfatu, które 
po większej części sprowadzać musi z północnej Afryki. 
Fabryka ta pobudowana w r. -ca. 19i0  powyżej Pozna­
nia nad Wartą posiada nawet własny port. Po odro­
dzeniu się Polski fabryka ta sprowadzała surowce przez 
Gdańsk, lecz w momencie zwaloryzowania przewozów 
kolejowych nie może już surowców tych sprowadzać 
koleją, lecz musi szukać tańszej drogi wodnej. Również 
Magistrat miasta Poznania rozporządza bardzo wielką 
przeładownią nad Wartą, która przeznaczoną jest do prze­
ładowania towarów z rzeki na wagon i odwrotnie.
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Liczba interesantów resp. grup zainteresowanych, 
które skazane są, aby móc konkurować na drogę wodną 
jest bardzo wysoką.

Ażeby złączyć interesentów żeglugi na Warcie, za- 
inicował Magistrat m. Poznania, Spółka akcyjna Roman 
May i ja powstanie odnośnego Towarzystwa. W rezultacie 
inicjatywy tej powstało towarsystwo żeglugi na Warcie 
pod nazwą „Warta" w formie t. z. o. p. Udziałowcy 
„Warty" rekrutują się z wszelkich grup zainteresowanych. 
Celem „Warty“jest zabezpieczenie nadchodzącym z Szcze­
cina statkom ładunku powrotowego. Pozatem starać się 
ma „W arta" o gładki ruch graniczny statków przychodzą­
cych do Polski i wychodzących z Polski.

Powracając raz jeszcze do projektowanego Banku 
Drzewnego chciałbym wskazać przedewszystkiem jeszcze 
i na jeden moment bardzo ważny i to jest moment 
zaufania zagranicznych kupców do eksporterów polskich.

Przemysł polski nie zubożał tak, jakby to się na 
pierwszy rzut oka wydawało, lecz brak mu tylko potrze­
bnej ilości pieniądza obiegowego (Umlaufgeld). W sto­
sunku do czasów przedwojennych musimy dzisiaj zado­
wolić się 5 proc., jak to wykazuje statystyka rządowa. 
Polski przemysł eksportowy żądać musiał chcąc nie chcąc 
za'iczek, ponieważ właśnie przez te zaliczki zastąpić 
chciał brak pieniądza obiegowego. Wartości te bowiem 
znajdują się w Polsce w postaci towarów, brak tylko 
kapitału obrotowego, aby je rzucić na rynek światowy. 
Jeżeli kupiec zągraniczny żąda daleko idących pewności, 
dając zaliczki do Polski, to jako kupiec dziwić się temu 
nie mogę. Niejedna firma zagraniczna doznała smu­
tnych zawodów, ale trudno obwiniać ża to Polskę całą. 
Przytoczyć chciałbym tylko kilka faktów, które mogły 
powodować nieufność zagranicy. Nierzetelne elementy 
znaleść można wszędzie, a przedewszystkiem górują one 
w czasach tak chaotycznych, któreśmy do niedawna 
przeżywali. Ale i najrzetelniejszy eksporter nieraz przy 
najlepszej chęci umów swych eksportowych dotrzymać 
nie mógł, bo możność eksportu zanikała nieraz przez 
noc przez zarządzenia Rządów polskich, zmieniających 
się jak w kalejdoskopie. Przyznaję, że Rządy polskie 
znajdowały się nieraz w bardzo trudnem położeniu, bo 
trzeba było tworzyć od nowa każdy bodaj najdrobniejszy 
dział. Wynika z tego zatem jasno, że zaufanie rynków 
zagranicznych zdobyć możemy w pierwszej linji li tylko 
przez finansowe skonsolidowanie się wewnątrz kraju, 
które pozwoliłoby nam o własnych siłach zamienić su­
rowiec przynajmniej na półsurowiec i z tym to towarem 
dopiero stawać na rynku światowym. Przez to ochro­
nimy się przed wyzyskiem zagranicy, tak ładnie ukrywa­
jącym się co do drzewa pod formą wielkiej eksploatacji 
leśnej.

Jak już wyżej powiedziałem egzystuje pomiędzy 
przemysłem drzewnym Polski zachodniej a wschodniej 
pewien antagonizm, lecz czysto ekonomiczny z jednej 
i drugiej strony uzasadniony Przestać istnieć on może 
jedynie wtenczas, jeżeli uda się usunąć podstawowe 
jego powody. Są nimi brak surowca na tartakach tutej- 
szych, powodowany pośrednio przez brak skonsolido­
wania finansowego tartaków tutejszych a bezpośrednio 
przez brak dogodnych dróg dowozowych no i przede­
wszystkiem przez zbyt drogie przewozy kolejowe. Na 
surowiec drzewny idący z wschodnich części do tarta­
ków krajowych potrzeba koniecznie znacznej zniżki taryf 
kolejowych, nietylko ogólnej ale jeszcze więcej zniżonej 
przez zaprowadzenie możliwie dokładnie opracowanej 
taryfy strefowej (Zonentarif). Taryfa ta powinna być 
opracowaną tak, iżby każdemu tartakowi możliwem po­
winno być sprowadzenie drzewa z wschodu i przetarcie 
go na eksport. Przejściowo zmniejszył by się pewnie 
dochód koleji państwowych, ale powiększył by się nie­
długo przez wzmnożony ruch na koleji, bo niejeden tar­

tak przez potanienie przewozu znalazłby możność spro­
wadzenia drzewa na cele eksportowe.

Zaprowadził coprawda rząd pewne ulgi przewo­
zowe, ale rozpoczynają się one dopiero od 300 kilome­
trów, czyli dla naszej dzielnicy są one bez żadnego 
znaczenia. Ulgi te odnoszą się specjalnie do drzewa 
tartego.

Ten i inne jeszcze powody skłoniły zrzeszenia tar- 
tacznicze dzielnicy naszej do zastanowienia się nad py­
taniem, czy odpowiada celom naszym dalsze pozosta­
wanie w związku z Naczelną t ładą  Związków Drzewnych 
w Warszawie. Bardzo wiele przemawia j a  tern, iż po­
winien nastąpić ten rozłam, ażeby wykrystalizowały się 
nareszcie potrzeby żywotne przemysłu drzewnego tak 
jednej dzielnicy, jak i drugiej. Przez takie połączenie 
zrzeszeń zachodniej Polski w jedną jednolitą całość 
umożliwi się przeprowadzenie u rządu potrzebnych za­
rządzeń do podtrzymania przemysłu drzewnego Polski 
zachodniej i do doprowadzenia go do potrzebnego i Pań­
stwu rozkwitu.

Dawniejsza Rosja była poważnym sprzedawcą 
drzewa na rynku międzynarodowym, a ile dawniejszych 
części Rosji, dostarczających drzewa, jest dzisiaj pol- 
skiemi, czyli innemi słowy powiedziawszy, i my nale­
żymy do poważnych konkurentów w drzewie na rynku 
światowym. Ale li tylko dobrze i sprawnie pracujący 
przemysł tartaczny zapewnić może Polsce odpowiednie 
stanowisko na rynku światowym. Ażeby przemysł tar­
taczny mógł być sprawnym potrzeba, aby również i rząd 
nasz miał odpowiednie zrozumienie dla potrzeb prze­
mysłu, ale nie jak dotąd tak ogólnikowe lecz dla każdej 
dzielnicy z osobna, w miarę jej potrzeb żywotnych. 
Sprawny przemysł tartaczny umożliwi również zakup 
i drzewa surowego rosyjskiego, aby po przeróbce po­
większyć jeszcze i eksport drzewny polski. Ważny to 
moment przy traktacie handlowym i z Rosją, aby o ile 
możności nie było tranzytu surowca drzewnego z Rosji 
przez Polskę, lecz aby Polska wykorzystała tranzyt w ce­
lach uszlachetniania surowca rosyjskiego. Jeżeli uda 
nam się i w tym kierunku co zdziałać, to nie będzie 
potrzebował robotnik polski szukać pracy za granicą, 
tylko znajdzie pracę i dobrobyt w kraju. Nie będzie 
potrzeba eksportu robotnika polskiego, nie będzie polak 
potrzebował być jedynie dla chleba sługasem i popy- 
chadłem zagranicy.

Bądźmy w eksporcie przedewszystkiem kupcami 
i szukajmy najtańszych dróg aby dostać się z drzewem 
naszym na rynek światowy. Nie przedrażajmy sobie 
transportu wożąc drzewo na spacery nim dostanie się 
do morza lub do granicy. Jeżeli zdobędziemy się na to, 
to zadziwimy się sami ile tanich dróg mamy, aby do­
trzeć z drzewem naszym do miejsc, w których zagra­
nica je nam odbierze i dobrze zapłaci, i co najwa- 
źniejszem, ile to konkurentów ma poza Szczecinem je­
szcze Gdańsk. Północno -wschodnia część grawituje do 
Kłajpedy przez Niemen. A jak ważnym punktem wyj­
ścia dla drttewa polskiego może być Królewiec przez 
stację graniczną Grajewo, niech posłuży za dowód po­
niższa tabelka porównawcza odległości do Gdańska i do 
Królewca. r

O d  do Gdańska km. Królewca km.
Baranowie 774 499
Brześcia Litewskiego 604 420
Białegostoku 560 285
Bielska 603 330
Rokitna 914 731
Równa 860 678
Pińska 777 593
Zdołbunowa 872 690
Brodów 922 792
Wilna 800 526
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Widzimy z powyższej tabeli ile okolic leśnych od­
ciąga położeniem swem Królewiec. Czy wobec takich 
różnic nie warto pójść na Królewiec a nie narzucać się 
Gdańskowi? A Gzy nie wynika również z tego jasno 
i dobitnie, jakich konkurentów ma Gdańsk ? Zacznijmy 
nareszcie kalkulować i wedle tej kalkulacji przyspo­
sóbmy naszą politykę handlowo-zagraniczną. Podług 
takich kalkulacji urządźmy nasze dążenia przy osiąganiu 
jakich korzyści przy zawieraniu traktatów handlowych.

M ar ja n N a m y s ł ,  Skarbowa 3.
Prezes

Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców Drzewnych 
w Poznaniu.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Wyniki sprzedaży drewna użytkowego i opałowego. 

Nadleśn. Państw. Wawrzynowo D. L. P. Gdańsk-Toruń
licytacja dla handlarzy w dniu 15. marca rb.: 

sosna 1 ki. za m3 32.93 złp.
„ U „ „ 34.91 „

Nadleśn. Państw. Kościerzyna D. L. P. Gdańsk-Toruń
licytacja dla handlarzy w dniu 25. marca rb.: 

dąb I kl. za m3 47.10 złp.
„ U „ 40.17 ,
„ Ul „ „ * 40.93 „
„ IV „ „ 24.63 „
„ V „ „ 28.nO „

buk II „ „ 23.30 „
„ HI „ ,, 20.20 „
„ IV „ „ 16.27 „
„ V „ „ 15.50 „

sosna 1 „ „ 43.97 „
„ II „ „ 38.51 „

Nadleśnictwo Państw. Cierpiszewo D. L. P. Bydgoszcz
submisja w dniu 29. 3. 24 r.

sosna 74.09 m3 II kl. za m3 18.20 złp.
„ f  14.85 „ II „ 16.50 „

523.90 „ 111 „ 18.20 „
f  95.37 „ III „ 16.50 „

208.29 „ IV „ 18.20 „
„ f  9451 „ IV „ 16.50 „

kopalniaki 124.88 m3 „ 10.80 „
432.95 „ „ 10.60 „

Nadleśnictwo Państw. Chylonja D. L. P. Gdańsk-Toruń
submisja w dniu 29. 3. rb.:

dąb I kl. za m3 40.40 złp.
„ II „ 43-'0

III „ .. 40.30 „
i IV „ .. 35.90 „

V „ 34.60 „
buk I „ „ 23.40 „

„ U „ .. 25’9°  *’
„ HI „ » 26’̂  -

IV , 26.00 „
;; V „ „ 25.60 „
„ szczapy użytk. za mp. 14.20 „
„ wałki użytkowe „ 14.00 „

Nadleśnictwo Państwowe Łuckie Z. O. L. P. Łuck
sprzedaż z wolnej ręki w dniu 1. kwietnia rb. na 
pniu — posusz —

sosna opał za m3 8.100 tys. mkp.
ponad 40 cm. średn. „ 54.000 „

Nadleśnictwo Państwowe Osiek W. D. L. P. Bydgoszcz
licytacja w dniu 14. 4. 24 r.:

sosna szczapy opał. za mp. 10.679 tys. mkp. 
wałki ,, 8.313 „

iglaste

Nadleśnictwo Państwowe Leszno D. L. P. Poznań
licytacja w dniu 8. 4. br. dla tartaków :

sosna II kl. za m3 ł.9.20 złp.
., III ,, ,> 27.50 „
„ IV „ „ 22.75 „

Nadleśnictwo Państw. Uniejów Z. O. L. P. Wa szawa 
sprzedaż z wolnej ręki w dniu 9. 4. 24.:

sosna szczapy opał. za mp. 19.800 tys. mkp.
., okrągl. „ 16.200 „

brzoza szczapy ,, 23.400 ,,
Nadleśnictwo Państwowe Wielowieś D. L. P Poznań

licytacja w dniu 12. IV. 24 r.:
dąb szczapy opał. za mp. 15.540 tys. mkp.
brzoza, olcha „ » I? 330
buk, grab „ » 14.980
osika „ ,i 8.960 „

. 14-500 „
Nadleśnictwo Państwowe Lidzbark D. L. P. Toruń

licytacja w dniu 14. 4. br. dla potrzeb lokalnych: 
sosna pniaki za mp. 8000 tys. mkp.

Nadleśn. Państw. Owczarnia D. L. P. Gdańsk-Toruń
licytacja w dniu 14. 4. 24 r. dla potrzeb lokalnych : 

dąb szczapy opał. za mp. 26.700 tys. mkp.
,, wałki „ 24.700 „

buk wałki użytk. „ 16.571 „
„ szczapy opal „ 29.111 „

olcha wałki opał. ■, 14.000 „
sosna szczapy opał „ 23.571 „

Nadleśn Państwowe Pajęczno Z. O. L. P. Warszawa
sprzedaż z wolnej ręki w dniu 14. 4. br.:
sosna użytkowa średnica 21—30 cm. za m3 18.70 złp.

31—40 „ 22 30 „
sosna opałowa szczapy za mp. 9.20 „

„ okrąglaki „ 7.85 ,,
Nadleśn. Państw. Owczarnia D. L. P. Gdańsk-1 oruń
submisja dla handlarzy w dniu 15. 4. br.:

los 1 dab 53.66 m3 I/V kl. za m3 35.— złp.
„ 2 „ 76.35 „ I/V „ 3 5 . -  „
,, 5 f  olcha 7.05 ,, H/IV „ 28.— „
„ 2sosna 117.19 „ I/IV ,, 32.25 „
„ 4 „ 82.98 ., I/IV „ 33.25 „

Nadleśnictwo Państwowe Oborniki D. L. P. Poznań
submisja w dniu 16. 4. 24 r.:

sosna 897 37 m3 I/IV kl. za m3 32.78 złp.
„ f  100.09 „ „ 23.45 ,,

kopalniaki „ 16.00 „

DZIAŁ PRZEGLĄDU LESN1CZEQO

Słownik leśniczy 
polsko-niemiecko-francusko-angielski.

U ł o ż y ł  M a  r j  a n M  a  ł a  c z y  ń s  k i. C z ę ś c i :  po lsko -n iem ieck o -  
francusko-angielski. Część 11. franęais-polonais, english-Polish, 

deutsch-polnisch. Lwów, ul. Sadownicka 73. 1923.

Świeżo ukazało się na półkach księgarskich wy­
dawnictwo, przez długie lata oczekiwane przez leśni­
ków polskich

Potrzeba słownika leśnego, oddawna odczuwana, 
wzrastała gwałtownie w ostatnich czasach, zwłaszcza po 
wojnie, gdy nawiązywać zaczęliśmy bezpośrednie sto­
sunki z Francją, Belgją, Anglją i Ameryką zarówno w dzie­
dzinie leśnictwa, jako też handlu i przemysłu drzewnego.

Wydawnictwa zawodowe w językach francuskim 
i angielskim, ze względu na stosunki walutowe mało 
u nas jeszcze znane, zasługują na jak największe roz­
powszechnienie ze względu na ich wysoką wartość nau­
kową i te specyficzne własności, jakie różnią je od cięż­
kiej literatury niemieckiej. Za przykład służyć mogą



6 RYNEK D RZEW N Y  i PRZEGLĄ D  LEŚNICZY NR. 34. 1924

świetne prace francuskie C h a n c e r e l ’ a i amerykań­
skie wydawnictwa z dziedziny doświadczalnictwa leśnego.

Jeżeli starsi nasi leśnicy, posiadający języki obce, 
nie zawsze mogą obejść się bez fachowego słownika, 
to co mówić dopiero o naszej młodzieży leśnej i aka­
demickiej, która z obcej literatury zawodowej czerpać 
musi wiadomości dla rozszerzenia swych poglądów na 
las i gospodarstwo leśne. Młodzież ta, posiadająca prze­
ciętnie skromną znajomość języków obcych, wobec ter- 
minologji ieśnej staje zupełnie bezradna.

Przez wszystkich zatem leśników, a niemniej kup­
ców i przemysłowców drzewnych „ S ł o w n i k  l e ś n i c z y "  
powitany być winien z radością.

Wydawnictwo pierwszego obcojęzycznego słownika 
leśnego w Polsce ma swoją historję.

Potrzebę jego stale odczuwano, to też w uchwałach 
1 i III Zjazdów leśników polskich znajdujemy postulaty 
opracowania takiego słownika. Na III Zjezdzie ,w Po­
znaniu) słownik, który obecnie ukazał się w druku, jako 
praca w założeniu zwem zbiorowa, wywołał pewne zgrzyty 
na tle praw autorskich. Nie będziemy się tu niemi zaj­
mowali. Stwierdzamy, że dawno oczekiwany słownik 
wyszedł z druku. Włączmy go do naszych bibljotek 
i miejmy za stałego przyjaciela i doradcę.

„ S ł o w n i k  l e ś n i c z  y", wydany w 2 tomikach, 
składa się z 4 części. Część I: polsko-niemiecko-fran- 
cusko-angielska zawiera 3771 wyrazów i odda nam wiel­
kie usługi przy przekładach na języki obce. Specjalną 
jednak wartość w dzisiejszych warunkach posiada część II, 
składająca się ze słowników: francusko-polskiego (2428 wy­
razów , angielsko-polskiego (3254 wyrazy) i niemiecko- 
polskiego (4206 wyrazów). Pozwolą nam te słowniczki 
nawet przy słabej znajomości języków obcych czytać 
w nich prace fachowe, z drugiej zaś strony uwożliwią 
poznanie naszej literatury zawodowej cudzoziemcom.

Słownik daje nam wiecej, aniżeli obiecuje tytuł. 
Obok leśnictwa zawiera łowiectwo, a niektóre działy, 
jak np. botanika i owadoznawstwo wybiegają daleko po­
za ramy ścisłych potrzeb leśnika.

O wartości „ S ł o w n i k a  l e ś n i c z e g o "  mówić 
przedwcześnie. Nie jest to praca literacka, którąby można 
było przeczytać od jednego razu i zaraz sąd o niej wy­
dać- Sąd ten wydadzą ci wszyscy, którzy stale się nim 
posiłkując, notować będą zauważone błędy i usterki. 
Suma i stosunek do całości wytworzą opinję o słowniku.

Już przy pobieżnem przeglądaniu zauważyć w nim 
można tu i owdzie braki i usterki, zdaje jednak z nich 
sobie sprawę autor, pisząc w przedmowie: „Ze świado­
mością wielu braków wydaję niniejszą pracę, aby przy­
najmniej osnowę stworzyć do ułatwienia wzajemnego 
porozumienia leśników polskich i przyjaciół lasu".

Osnowę tę  obecnie posiadamy. Miejmy nadzieję, 
że „ S ł o w n i k  l e ś n i c z y "  nie będzie porastał ku­
rzem na półkach księgarskich, że niezadługo zostanie 
rozchwytany przez leśników, a ci, co się spóźnią, ocze­
kiwać będą musieli drugiego wydania.

Szczerze mu tego życzymy!
Poważna luka w naszem piśmiennictwie zawodowem 

została wypełniona. Teraz kolej na „Polską bibliografję 
leśną"! J a n  K i o s k  a.

KOMUNIKAT
Zarządu O ddziału P oznańskiego Związku Zaw. Leś. 

w Rzeczp. Pol.
Stawki gotówkowe i wartości świadczeń dla wszyst­

kich stopni służbowych leśników prywatnych za m iesiąc 
kwiecień wyznaczono, na podstawie porozumienia się 
z Wielkopolskiem Zrzeszeniem Właścicieli Lasów Prywa­
tnych, w wysokości tej samej jak za miesiąc marzec 
1924 r. P rezes O ddziału:

P r z y b y l s k i .

Ogłoszenia.

Licytacja drzewa.
W środę dnia 3 0 .  k w ie tn ia  bł*. o godz. 

10-tej przed poł. odbędzie się przy tartaku w P o -  
rażynie pod Opalenicą, dobrowolna licytacja kilku 
tysięcy m3

d ę b in y  o k r ą g ł e j
(przeciętnej średnicy 30 cm. i dług. 8,0 metrów) 
w mniejszych losach po ca 50 m3. Drzewo to leży 
przy stacji kolejowej w Porażynie. Zapłata winna 
nastąpić w dniu licytacji.

Bliższych informacji udziela odwrotnie

D r z e w o  G r o d z i s k  T. z. o. p. i
PORAŻYN pod Opalenicą. [592 1

Ogłoszenie.
Zarząd Okręgowy .Lasów  Państwowych w Łucku

ogłasza, że dnia 13. m aja  r . b. o godzinie 12,tej 
w południc w lokalu Zarządu w Łucku, przy ulicy Księcia 
Józefa Poniatowskiego Nr. 1 odbędzie się

lic y ta c ja
na sprzedaż różnych rodzai drewna wyrobionego, podzielo­
nego na 1 f>2 jednostek licytacyjnych, znajdujących się na 
loco las i przy stacjach kolejowych — w nadleśnictwach; 
Podłużne Klewań, Krymno, Rafałówka, Łuck, Uściług, Tro* 
janówka, Czartorysk, Kiwerce, Trościaniec, Saowidowicze, 
Karpiłówka, -Sarny, Kowel i Styr, oraz tartak Kiwerce 
i Ołyka, obejmujących około: 2520 ms kloców dębowych,
290 m3 runiów dębowych, 120 m3 plausonów dębowych, 
1700 pudów bindry dębowej, 120 m3 kloców belgijskich 
dębowych, 57 m3 kopalniaków dobowych, 460 m3 desek 
dębowych, 147 sztuk podkładów dębowych stolarskich 
podwójnych, 20 m3 bab dębowych, 10 m3 slupów telegra: 
licznych dębowych, 3132 sztuk sprych dębowych, 60 sztuk 
podkładów kolejowych dębowych, 1720 sztuk podroż- 
jazdnic dębowych, 500 sztuk tramwajek dębowych, 
305 m. p. odpadków dębowych, 8290 m3 kloców sosno­
wych, 910 m3 tymbrów sosnowych, 280 m3 belek 
sosnowych, 40 m3 murłatów sosnowych, 2570 m3 kopalniaków 
sosnowych, 1880 m3 desek sosnowych 640 m3 bali so­
snowych, 250 m3 pianek sosnowych, 785 sztuk śliprów 
sosnowych, 80 m3 słupów telegraficznych sosnowych, 20 ms 
kloców belgijskich sosnowych, 4275 sztuk podkładów kole­
jowych sosnowych, 407 sztuk podroż jazdnic sosnowych, 
6760 sztuk tramwajek sosnowych, 180 m3 kloców osikowych, 
190 m3 kloców grabowych, 160 m3 kloców brzozowych, 80 m3 
kloców jesionowych, 9 m3 kloców świerkowych, 40 m3 klo­
ców lipowych, 110 m3 kloców klonowych, 1910 ms kloców 
olchowych, 15 m3 kloców brzozowych, 30 tu3 desek klono* 
wych, 80 m3 desek jesionowych, 60 m3 bali jesionowych, 
96 mp. opałów ’esionowych, olchowy:h i dębowych, 61 lOjmp. 
drewna opałowego gatunków twardych i miękkich.

Warunki przetargu i projekt umowy, są do przejrzenia 
w Z. O. L. P. w Łucku, prz znaczone zaś do sprzedaży 
materjały drzewne, można oglądać w wyżej wynrenionyeh 
nadleśnictwach. (589

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych w Lucku 
Nr. 8194/G. II.

Ł u c k, dnia 15. 4. 24 r.

R edaktor odpow iedzialny za dział „Rynku D rzew nego1' i za dział „Przeglądu L eśniczego" Józef Ziółkowski, — za dział 
ogłoszeń  i adm inistrację w ydawnictwa Edmund Bartz.
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mam

3-ch młodych energicznych fachowców i
pragną zmienić posadę 1-go kierownika tartaku eksploatacji, ewen­
tualnie brukarza, buchaltera-kasjera i t.p. Łask. oferty nadesłać do 
„ R e k la m y  P o isk ie j« W a r sz a w ia , J a s n a  10  B u b „ D r z e w o <1'.

iflanipulant drzewny
specjalista iv k o p a ln ia k a c h  poszukiwany do większej 
eksploatacji leśnej. W rachubę wchodzą tylko Panowie 
z bardzo dobremi referencjami. [505

Zgłoszenia pod G. Z. do adm „Rynku Drzewnego".

-  d o s t a w y  do  ang lji
Francji,  Belgji, Holandji, 
Niemiec, Hiszpanji,  Włoch, 
Szwajcarji etc.

[19

uzyska Pan przez inserowanie w pierwszorzędnych czaso- n 
pismach handlu drzewnego tych krajów przezemnie reprez. ■

E M I L  F U N K E   5
C zasop ism a z h an d lu  d rzew nego w szyst­
kich kra jów  M onachium -M iinchen, 0 .27 , 
T ro g e r s t r a s se  5 2 . .........................T elefon : 41833. li-

m■-a
B
2

Kto chce w ie d z ieć  co s ię  w  św ie c ie  
dzieje  — T en c z y ta  i prenum eruje

1 „P rzeg ląd  Światowy**
a największe czasopism o ilustrowane w Polsce.
■ Do n ab ycia  w s z ę d z ie —g d zie  n iem a  żą d ać
a a W szelkie k o re sp o n d en c je  i p re n u m e ra ty  wysyłać 

pod: Skrzynka  pocztow a 135, W arszawa.
(14

Bartoszewicz i Kubica
Grodzisk i Murow-Goślina Wlkp.
Własne ta r tak i:  w ftfur-Goślinie, Gsiu i Lubawie.

S p r z e d a ż  i zakup
wszelkich gatunków d r z e w a  
jak i dykt dębowych, jesiono- 
- - - wych, olchow ych - - -
- - - - i topolowych. - - —

[607

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

Trak pionowi]
595) firm y  J a c h n ę  S o h n  w b i e g u  mam do sprzedania.

HI. BA R TK O W IA K , L w ó w e k ,  p. N.- Tomyśl.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

111-am z a p o t r z e b o w a n ie ! \ 
na dobry materjał sosnowy stolarski jj
nadający się na eksport od 30 mm w wyż gruby oraz jj| 
deski boczne bez sęków. Wyszczególnione oferty z poda- ■ 
niem przeciętniej długości i szerokości proszę skierować ■

L£01« P A P R O C K I  (613 l
P 02N A N  — C h e łm o ń sk ie g o  N r. 1 0 . t e le fe n  6 1 4 4  ■

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Czy Pan  życzy sob ie nawiązać dobre 
stosunki z państwami zachodnim i?

W takim razie winien Pan stać się  abonen­
tem i inserentem  czasopism a zawodowego

CARPATHIA
które  jest najwięcej rozpowsze­
chnione w C z e c h o s ł o w a c j i .

(7

!-: Numery p róbne darm o
Wychodzi w Kosice, (Kaschau) Czechosłowacja.

X
U
nxu u
X  
X  
X  
X
Xxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxx

EKSPORT DRZEWA

„Rolnictwo i Przemysł1T. z 
c . p.

TORUŃ, N ow y R ynek  nr. 4 (602
Telefon  237. Adres telegr. „Indagri"

S p e c ja ln o ść :  k o p a ln iak i  d la  Belgji i Anglji

Upraszamy o łaskawe oferty .

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

|Transport Wodny*
U  Polska —  Niem cy, zaoszczędza  

50 proc. przewozu kolejowego 
- - - i odpraw granicznych. - - - J f  

U  Szkuty każdego czasu do dy- 
^  - - - - - -  s p o z y c j i . .....................
X  LUDWIK M O D EL SK I l«» X
^  Międzynar. Ekspedycja — Żegluga — Przeładowanie.

Tel. 4. M ię d z y c h ó d  nad Wartą. Tel. 4. ^

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X
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WOJEWÓDZTWO POMORSKIE.

Państw. Leśnictwo rewirowe Dwukoły
sp.  I ł o w o  powiat D z i a ł d o w o

ogłasza sprzedaż drzewa użytkowego z roku gospod. 1924 przez submisję.

3 i l Gatunek
drzewa

K L A S A Razem Odległość od 
stacji kolejowejR e w i r N -S l. II. | 111. IV. | V.

u
z 2  °  O  CL m3 szt. m3

1
2

Narzym
If

37 c sosna
dąb

702,32
5,31

190,62' 
1 27

18,39
I

2,26 — 
1,12i —

371
4

913,59
7,70

\  3 kim. od stacji 
) Narzym

Oferty z napisem „Submisja" podpisane przez reflektantów, zalakowane i należycie ostem­
plowane, należy złożyć w Leśnictwie rewirowem do 9-go maja 1924 r. godz. 1-szej po poi., 
które muszą zawierać cenę ofiarowaną za 1 m3 loco las cyframi i słowami w złotych z dopuszcze­
niem dziesiętnych złotego, równowartościowych frankowi złotemu, za każdy los osobno, z oświad­
czeniem, że oferent godzi się na warunki sprzedaży bez zastrzeżeń, oraz dokładny adres oferenta.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 2-giej w kancelarji Leśnictwa rewirowego.
Zapłata należytości nastąpi w markach polskich względnie w walucie obieg prawny w kraju 

mającej według kursu waloryzacyjnego franka złotego w dniu płatności w ciągu 14 dni po zawia­
domieniu nabywcy drzewa przez Leśnictwo rewirowe o zatwierdzeniu wyniku submisji przez Dy­
rekcję Lasów Państwowych, przyczem miarodajną jest data stempla pocztowego.

Za jakość drzewa nie odpowiada się i zastrzega się nieznaczne rozmce w masie. touy
Warunki sprzedaży wyłożone są w kancelarji Leśnictwa rewirowego.
Zatwierdzenie ofert zastrzega się Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu.

P a ń s t w o w e  L e ś n i c t w o  r e w i r o w e .

X X X X X X X X X X X K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X
WOJEWÓDZTWO POMORSKIE. <600

N adleśn ictw o O w czarnia
p. K o k o s z k i  pow. K a r t u z y .

Sprzedaż drzewa użytkowego przez submisję z 1924 r._______

Leśnictwo

Owczarnia

Gołębiewo

Oddział

131ai145« 

187 a
M 

181 
181 i170c

Rodzaj
drzewa

dąb
sosna

dąb
sosna
dąb

sosna

K L A S Y E
Sztuk l u ! III IV V N £ C

m3 cc

38 3.32 5.271 8.01 9.19 5.32 31.11
35 117.45 4.16 3.81 0.29 125.01
18 . ____ -- 10.46 6.01 16.47
24 64.70 1.93! 0.71 0.48 67.82
41 ____ 9.18 19.52 9.72 38.42

6 9.51 5.54! — — — 15.05

Odległość 
od stacji

Osowa 2 kim.

W. Kosk 1,5 kim.

K U P I Ę
w a g o n  d r ą g d w
do rusztowania w dobrych 

długościach. 
Łaskawe oferty do admin. 
„ R y n k u  D rz e w n e g o "  pod 

nr. 606 .

L e ś n ik
z długoletnią praktyką, żonaty, 
lat 33, obeznany dokładnie 
w swem zawodzie zarazem dobry 
myśliwy poszukuje posady 
od 1. 7. 24. w prywatnych lasach 
może się okazać dobremi świa­
dectwami. Oferty proszę do 
ekspedycji „Rynku Drzewnego" 

pod Nr. 611.

Drzewo 603
wszelkiego rodzaju
jak: szczapy dębowe, sosnowe, 
bukowe, brzozowe, olchowe 
jako też  wszelki m ater ja ł  tarty 
po bardzo przystępnych cenach, 
hurtownie i detalicznie ma stale 

do oddania.
Przy zamówieniach hurtownych 

znaczne niższe ceny

Hurtownia drzewa
Piotr Mellerowicz

Niałek Wielki pow. Wolsztyński,

Oferty ostemplowane, w zalakowanych kopertach, z napisem „Submisja należy nadcsi-i,
. . • 5 y •J924 r. godz. 10-ta do Nadleśnictwa lub oddać nadleśniczemu w „Koszubski

n  Ł  w K a r t u z a c h  tegoż dnia od godz. 12-13, gdzie też o godz. 13-tej nastąp, otwarcie o fe r t
należy podać za 1 m3 każdego losu w złotych i dziesiętnych złotego, równowartościowych 

frankowi złotemu, liczbami i słowami, przytem oświadczyć, że kupujący poddaje się bez zasiIrze ien 
warunkom sprzedaży. Nadleśnictwo zastrzega sobie różnice w masie. Zatwierdza Dyrekcja Lasów
Państwowych w Toruniu.
* * * X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X
   - - - - - - - - - - - - - - - - -  1 -   " ... . . . . . . . .. . . . . . . . . . . .. . . . . . . . . . .. . . . . . . . . . .    i i i i i i i i i ii  im c — i i i    u M u i i i m w u wm

NAJLEPSZE S
Ipiłytbako w e

z g w a r a n to w a n e j  la  sta l i  ty g lo ­
w ej  z li s tw a m i i b e  z d o s t a r c z a  
R E P R E Z E N T A C J A  
i s tn i e ją ce j  od  1826 r. f t b r / k i  
Wiih. K U H L E R  - R e m s c h e id  
Tow. H an d lo w o  - P r z e m y s ł o w e

' „ P Q L H U R T “
i Bydgoszcz, Gdańska 149

kotliński, inż.Przy by Isfci i
Sp. z ogr. odp- dla sprzedaży olejów mineralnych krajowych i amerykańskich

o l iw y  m aszynowe, autom obilow e, turbinowe i cylindrowe 

BENZYNA ora z  w s z e l k i e  i n n e  p r o d u k t a  n a f t o w e  (614

Największy sKład oleji amerykańs Jch najprzedniejszego o a M u
Adres te le g r .: P O Z N A Ń ,  DŁUGA 3 Włacna

„Kapeoliwa Poznań" T elefon  biura 1039
W łasna składnica  
na Komandorji.
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Mam zapotrzebowanie na
1 wg. komb. desek i blochów dębowych 
stolarsk. w  grubościach 25,30, 42 i 80 mm. 
2 wg. desek sosn. odziemkowych 30 mm.
nadający się na eksport (zdrow e, suche  i nie sine). Z ara­
zem  proszę o oferty na kantów kę, łaty i szalów kę, w o fe r­
tach  proszę o podanie przecię tnej długości i szerokości.

g LEON P A P R O C K I  (604
5  P O Z N A Ń  — C h e ł m o ń s k i e g o  N r  10 .  II p tr . 
OOOOOOOO 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Hurtownia Drzewa „WISŁA" 1 7 ;
Główne biuro s Gdańsk,' R en n erstiftsg a sse  11

Nr. teł. 176, 392, 438 i 3376 — Adr. te legr. i „H adew u"

eksport i Import drzewa
okrągłego i przecieranego. [4

Państwowe Nadleśnictwo Czersk
pow iat C h o j n i c e  (P o m o rze )

Sprzedaż sosnow ych dłużyc użytkowych ze zrębów b. r.
w drodze submisji.

(596

=u> a K L A S A
Leśnictwo -a l 11 111 IV U w a g i

u
Z O m3 sztuk m3

1 C zersk 31 a 20-39, 64.83 54 52 21.87 198 161.61
) Poraź drugi w ystaw ione na 
> sprzedaż  na koszt iniebezp 
J Kaz. W szelaki, Poznań. —2 Malachin 104a 4.18 39.09 56.39 28.84 193 128.50

3 Kuńcza 119c — 12.32 40.87 19.10 123 72.29 5 kim. od st. kolej. C zersk
4 Lisewka 161 106.08 247.32 212.14 96.06 809 661.50
5 Odry 185e 217.31 162.42 53.29 19.79 308 452.84 1 0  „ ............................

N ieznaczne zm iany zastrzega  się.
O ferty  podpisane im ieniem  i nazw iskiem , ostem plow ane na 3.800.000 mkp. zaopatrzone 

w ośw iadczenie, iż o feren t przyjm uje bez zas trzeżeń  znane mu w arunki sprzedaży oraz w zobo­
w iązanie p rze tarc ia  kupionych dłużyc w ta rtakach  położonych w Polsce, zalakow ane, z napisem  na 
kopercie  „Subm isja" należy nadsyłać do dnia 5 . m a j a  1 9 2 4  r .  godz. 10-tej przedpołniem , — po­
czerń n astąp i otw arcie o fert w lokalu p. Jagalsk iego  w C zersku w obecności ew entualn ie  przybyłych 
oferentów .

C enę dla każdego losu z osobna za 1 m3 p rzecię tn ie  cyfram i i słowam i, należy  podać 
w złotych i dz iesiętnych  złotego, rów nowartościowych zło tem u frankowi. N ależytość je s t p łatna 
w m arkach polskich, w zględnie w alucie obieg prawny w kraju m ającej w ciągu dni 14 po zaw ia­
dom ieniu  o zatw ierdzen iu  oferty — k tórego  udziela Dyrekcja Lasgw Państw ow ych w T oruniu.

W arunki sprzedaży i kredytow ania są  do prze jrzen ia  w b iurze N adleśnictw a w godzinach 
urzędow ych. NADLEŚNICZY.

W O JEW Ó D ZTW O  POM ORSKIE. [598

Państwowe Nadleśnictwo Sulęczyno
poczta  S u l ę c z y n o  pow iat K a r t u z y .

Sprzedaż drewna użytkowego i kopalniaków przez „Submisję” z porębów 
i po całym lesie roku gosp, 1923 24.

s
........... ...........-

■ «  s
■S *0  «

Ilość
sztuk

K L A S A
Razem_o Leśnictwo O ddział 1 ! 11 | ni iv U w a g i

Z
S. uOS na m3

JT\3

Drewno użytkowe
Glinów

H

Sum in
Kamionka
C hośnica

18
10, 11, 2 

108b 
257 a 

212a,235< 
226a,202

sosna 68
14

M 5
M 32

M 511

I sosna 2561 I1 .. 1963 |

7.29
4.82

12.67

36.64
17.07
10.99
37.31

27.81

—

71.74
21.89
10.99
49.98

— 26.38 132.14 110.37 268 89

Kopalniaki
68.09j 118.851 41.82 
98.09; 107.67 j 3.70 z 228.76

209.46

i ca 12 kim.
do stacji kolejowej 

Lipusz.
14 kim. do S ierakow ic
20 kim. do Lipusza

28 kim. do S ierakow ic_ /| C hośn ica  I po całym i sosna  I 2561 I 68.09| 118.851 41.82; — I 228.76 | \
° \ |  Parchow o | les ie  | „ | 1963 | 98.09 107.67| 3.70 — | 209.46 | j

Pisem ne oferty  W języku urzędowym, należycie ostem plowane w zalakowanych ko p er­
tach  z napisem „Subm isja“ należy przesłać do biura nadleśnictw a do dnia 5 .  m a j a  1 9 2 4  r .  
O tw arcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-tej przedpołudniem W biurze nadleśnictw a. O ferty  
Winny zaw ierać cenę W cyfrach i słowach za 1 m3 na każdy los oddzielnie w złotych polskich 
i dziesiątkach zło tego równowartościowych frankowi waloryzacyjnemu, oraz ośw iadczenie o fe­
renta, że warunki sprzedaży są  mu znane, którym  bez zastrzeżeń  się poddaje. Nadleśnictwo 
zastrzega sobie nieznaczne różnice w podanej masie drzewnej oraz co do jakości drzewa. 
N ależność za drewno, Winna być zapłacona po kursie w dniu płatności W przeciągu czternastu  
dni od daty uwiadomienia o zatw ierdzeniu submisji.

B liższe warunki są do przejrzenia w biurze nadleśnictwa. — Zatw ierdzenie ofert za­
strzega sobie D yrekcja Lasów Państwowych w Toruniu PA Ń STW O W Y  NADLEŚNICZY.

Pom ocnik leśny
erergiczny, sum ienny, trzeźwy, 
biegły w słowie i piśm ie, zna­
jący się też n a  o g ro d n ic tw ie , 
p o t r z e b n y  o d  I - g o  V. r b .  
O ferty pod LAS 100. sk ładać do 

A dm inistracji [593 
„ R y n k u  D r z e w n e g o ”.

200000 sadzonek
i a sosny 

-jednorocznej-
ma na sprzedaż

M ajętność U C H O R O W O  
pow. Oborniki. (585

Pierwszorzędnegomaglarza
do zwęglania w ielkich ilości 
sosn. pieńków p o s z u k u j e

Drzewo Grodzisk T. z o .p .
PORAŻYN I

pod Opalenicą (Wielkop.)

OPAL MAKI
( lecz  t y l k o  
w większych  
p a r t j a c h)

na pniu lub też spusz­

czone, w dłużycach  

lub stem plach w edle  

zam. wymiarów,

k u p u j e  bieżąco .

Oferty z podaniem  

ceny uprasza się  pod 

„Kopalniaki” do adm. 

„Rynku Drzewn.”. [504
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Aw m am sm m k.
m« Hppelhagen, Gdansk

H u n d e g a s s e  7 8 , łe le f .  8 0 6 0  61
Tartaki w Kościerzynie, Kartuzach i Osiecznie

TROCINY
dębowe

większą ilość w ładunkach  
wagonowych mam zaraz do 
oddania loco stacja załado- 
................ w a n ia ................... [580

Tartak parowy w Bytyniu
poczta Bytyń pow. Szam otuły.

kupuje stale drewno sosnowe 1 jodłowe
w okrągłym stanie oraz materjał tarty
wszelkich gatunków i prosi o oferty. (t68

Spółka Lasowa
Towarzystwo z ogr. por

Krakowska 4 w Bydgoszczy Krakowska 4
Warszawska Szosa 2a . M f  J a P O C i l l i e  Warszawska Szosa 2 a.

należąca do największych koncernów kopalnia­
nych i hutniczych na Polskim Górnym Śląsku

Kupuje
k o p a ln ia k i ,  drzewo okrągłe 

i tarte, wszelkie  
materiały drzewne.

f  Zapłata gotówką ?Sm

K
KOHTO BUJAKOWE i

Bank Związku Spółek Zarobkowych — Poznań 
i Bydgoszcz, Dyrekcja Bisconto Gesellschaft 
w Poznaniu.

Skrzynka pocztowa 73 Bydgoszcz, Telef. nr. 1752.
17 Jarocin „ „ 42.

Traki
pionowe i horyzontalne oraz 
wszelkie pomocnicze maszyny 

tartaczne

Strugarki
walcowe, wyrówniarki, wiertarki, gryzarki, piły 
taśmowe i tarczowe, 
tokarki, ostrzarki

własnej konstrukcji dostarcza:

UNIA” z|BdnBCZD?Lfi
M  dawn. C. Blumwe i Syn.

B Y D G O S Z C Z -W IL C Z A K .
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Fabryka maszyn " H f t f c l l l C S "
T e le g r . :  H e rk u l t s -G n le z n o .  
T ele fo n  G niezno 26. GNIEZNO

Towarzystwo z ograniczoną poręką

Specjalna fabryka maszyn 
Da obróbki drzewa

w nowoczesnym  pierwszorzędnym  wykonaniu  
z łożyskam i kulkowem i. (11

SŁOWNIK LEŚNICZY
r. C zęść : polsko-niemiecko-francusko-angielska.

Cena zasadnicza mkp. 6.000.000,—
II. C zęść: francusko - polska, angielsko-polska, 

niemiecko-polska.
Cena zasadnicza mkp. 9.000.000,— (586 

Zamówienia przyjmuje:

ADMINISTRACJA RYNKU DRZEWNEGO
P O Z N A Ń ,  św. M arcin 5?.

W raz ie  zm iany m nożn ika Związku W ydawnictw Po skich 
= = = = =  zas trzeg a  sie  zm ianę ceny. -----

Drzewo!!
budulcowe w edle listy, wszelki m ate- 
rjał tarty, sosnow y m aterjał blokowy, 
drągi, blochy, stupy telegraficzne  
i maszty, deski skrzynkowe, dębinę 
okrągłą, sosnow e i dębow e szczapy 
i wałki, opał, szwarty, obrzynki 
= = = = =  i trociny = =
dostarcza hurtownie i detalicznie

D rz e w o  G ro d z isk  t . *  o  P.
P o p a ży n  p o d  O p a len icą . (537

oooaoooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
o M am  k o r z y s tn ie  d o  o d d a n ia

% kilka wag. desek odziemkowycli
wierzchołkowych w grubościach 23, 30 i 42 mm. — Pozatem 
szalówki, kantówki i łat 4 X 6 cm. (541 i

T. HOFFMANN, Gniezno, Handel drzewa, o
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Poznańska S p ó łk a  D r z e w n a
Towarzystwo Akcyjne 

P o z n a ń ,  ś w .  M a r c i n  5253.
Kapuje ł sprzedaje

drzewo każdego rodzaju
iw  każdej i l o ś c i .  (2

I S u c h e  |

deski dębowej
■j stolarskie, oraz dębowe blochy w grubościach 2 cal.> m  

2t|t cal. i 3 cal. ma na sprzedaż [560 ■

Fr. P o la c z e k , b u d o w n ic z y  G ostyń .

SAMOCHÓD o s o b o w i
„M ercedes"  28 60 P. S z specjalną karoserją, 
w najdoskonalszem wykonaniu, zupełnie nowy, 

po cenie 3500,— dolarów.

SAMOCHÓD OSOBOWY
„M ercedes" 16 45 P. S. (S ch ieberm otor\  bardzo 
mało używany, zupełnie odnowiony, po cenie 1900,— 
dolarów oba wozy najmodniejszego wykonania, 
na 6 osób, z sześcioma oponami, elektrycznem 
oświetleniem, do oddania na dogodnych warunkach 
płatności. Ewentualnie może być przyjęte jako 
zapłata drzewo okrągłe lub m aterjał tarty.

Łaskawe zapytania pod Nr. 601 do ekspedycji 
„Rynku Drzewnego"

„ D R Z 5 W O ”  T o w . f l k c ,
P O Z N A Ń , ulica Rzeczypospolitej 9. U - Teł. 1759,1760.

Ićsr* W łasne tartaki — W łasna Fabryka W yrobów z  Drzewa.
Z a k u p u j e  całe drzewostany i każdą ilość 
drzewa użytkowego. — D o s t a r c z a  drzewo 
w rozmaitych sortymentach według krajowych 
i zagranicznych usansów oraz przeprowadza

wszelkie transakcje drzewne. f17
■i
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WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE

Państwowe Nadleśn. Margonin-wieś
p Margonin pow. chodzieski

s p r z e d a  przez submisję z porębów 1924. następujące 
nieokorowane s o s n o w e  d r e w n o  u ż y t k o w e :

Z leśnictwa Lipiny od 32* do stacji Lipiny 5 kim. 
drogi polnej, 1 kim. szosy.

m'3)Los 1. 321 sosen III. kl. 24.77 m3, IV. kl. 84.99 
ogółem 109,76 m3. '

Los 2. 371 kopalniaków sos. w dłużycach, ogółem 44 38 m3. 
Los 3. 305 sosen: II. kl. 1.08 m3l III. kl. 19.47 m3, IV . kl. 

79.72 m3, ogółem 100,27m3.
Z leśnictwa Margonin ad 142a — do stacji Margonin 

3,8 km. drogi poi. 1,5 kim. szosy.
Los 4. 284 sosny: III. kl. 26.04 m3 , IV. kl. 75,84 m3, 

ogółem 101,88 m3.
L0 3  5. 242 kopalniaków sosn. w dłużycach, ogółem 34,52 m3. 
Los 6. 218 sosen: III. kl. 30 13 m3, IV. kl. 54.01 m 3, ogó® 

łem 84.14 m3.
Oferty w zalakowanych kopertach, należycie ostemplo? 

wane z napisem II  Submisja 1924. uprasza się nadesłać 
Nadleśnictwu d o  3 0 .  IV . 2 4 .  — 12*tej w południe, 
w którym to dniu nastąpi otwarcie ich o 14*tej po południu 
w biurze leśnem. W ofercie podpisanej imieniem i nazwis* 
kiem kupca, na[eży podać słowami i liczbami cenę loco las 
za 1 ms każdego losu osobno w złotych polskich równo > 
wartościowych frankowi złotemu, tudzież oświadczyć, że 
oferent poddaje się bez zastrzeżeri wszelkim warunkom sprze­
daży, korowania, przecierania i zapłaty drewna- Nadleśnictwo 
zastrzega sobie nieznaczne różnice w jakości i masie drewna, 
oraz zatwierdzenie ofert przez Dyrekcję Lasów.
599) PAŃSTWOW Y NADLEŚNICZY.

Dlaspławu naExportWartąiOdrą
sp r z e d a m  

z natychm iastow ą dostawą 500 m tr3.

budulcu
sosnowego

zimowego cięcia, o dobrej jakości, przeciętnie 
0,75 m tr3- sztuka, po cenie bardzo przystępniej.

S tacja spławu, według umowy. 
Niezależnie od tego, p o l e c a m :  deski, bale, 
łaty, i kantówki, dla użytku w kraju, jakoteż 

na export i życzenie służę ofertą

A. Ryczke
b u d o w n i c z y  w KONINIE

(9 telefon Nr. 60.

< = D lcD rx= > : :c = d :  : o r D Ao

(608 

® < §

(0 • w™*oc
(0s-.

U - e. scHOEi nasi
(MARJAN NAMYSŁ)

H u rto w n ia  d r e w n a - T a r t a k - E k s p o r t
P O Z N A Ń , ULICA SKARBOWA Nr. 3

- Adres telegraficzny: MANADREW - POZNAŃTelefon Nr. 3700.

C e n t r a l a  sprzedaży na Anglją, Holandją i Niemcy:

Bischolsuierder & co.

DO

(joT
"o j*

0 5
N

s0)_
o ’
OJ

OJ*

(M. Bischofswerder i M. Namysł) 
I M P O R T  — E K .S P O R T  D R .E W K T A  

BERLIN -  SIEtMSENSSTADT
T elefon: S pandau  1656, 1609, W ilhelm 1576 
A dres te leg raf.: P o lenho lzer - S iem en sstad t

W łasn e sk ła d n ic e , b o c z n ic e  i p rze ła tfo w n ie

C zcionkam i D rukarni Rynku D rzewnego T. r. o. n P n z n a ń .  u l i c a  W i e l k i e  G a r b a r v


